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Zaprowiantowanie armii.
Zaopatrzenie milionowej armii, operującej w polu, 

przedstawiało zawsze ogromne trudności, z któremi

trzeba więc krzepić w odpowiedni sposób, by go uczy­
nić zdolnym do dalszej kampanii. W  pierwszym rzę­
dzie musi więc mieć pożywny i obfity wikt.

Główną rolę odgrywa tu naturalne mięso. Dawniej

gotowuje potrawy, przeważnie rosół i mięso, po 
przybyciu na miejsce odpoczynku obiad jest już go­
towy. Jedna kuchnia wystarcza zupełnie na potrzeby 
jednej kompanii.

W n iew o li: Je ń c y  ro sy jsc y  za tru d n ien i p rzy  bućhw ie kolei w  P ru sach  W schodoich.

przecież jako tako dawali sobie radę urzędnicy in- 
tendantury wojskowej.

W  dawniejszych czasach każdy żołnierz musiał 
sam się starać o potrzebny prowiant, dziś myśli 
o tem komenda, która już w czasie pokoju przygo­
towuje zapasy, mogące wystarczyć na dłuższy czas. 
Za wojskiem, ciągnącem przeciw nieprzyjacielowi, 
posuwa się więc tren, który wiezie amunicyę i ży­
wność dla ludzi i koni.

Trudy wojenne i forsowne marsze absorbują 
w ogromny sposób walczącego żołnierza, siły jego

dostarczano go pod postacią konserw różnego ro­
dzaju, dziś, o ile okoliczności pozwalają na to, za­
rząd armii zaopatruje poszczególne oddziały w żywe 
bydło, które bije się we własnym zarządzie i gotuje 
mięso w specyalnie skonstruowanych kuchniach pn­
iowych, znajdujących coraz to szersze zastosowanie.

Kuchnia taka, to wóż zaprzężony w dwa konie. 
Przednia część, przypominająca jaszczyk armatni, jest 
rodzajem podręcznej spiżarni, na drugiej znajdują 
się trzy kotły, pod nimi zaś ognisko.

Już w czasie marszu roznieca się ogień i przy-

Wobec tego używanie konserw stało się zbyte- 
cznem, znajdują one zastosowanie dopiero w ostate­
cznym wypadku, gdj okaże się niemożebnym dowóz 
surowego mięsa.

Drugim, bardziej nawet ważnym produktem, jest 
chleb, którego każdy żołnież otrzymuje obfitą porcyę. 
W  dawniejszych czasach, a i dziś w chwilach kry­
tycznych, używa się sucharów, w normalnych prze­
cież warunkach otrzymują ludzie chleb świeży, wy­
piekany w specyalnych polowych piekarniach, które 
również okazały się bardzo praktycznemi.

Zaprowiantowanie armii: Austryacka piekarnia połowa.


